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Now ogródzki, Grodziefiskl, Suwalski, Poleski W oły firki

T a r r a g o n a  p a d ł a

Sukcesy wojsk gen. Franco
BILBAO (Pai). W edług doniesień  

*v Saragossy, w  niedzielę o godzinie  
12.30 w  połuan ie, V dyw izja nawar- 
ska pod dow ództw em  generała Taba 
tista Sanchez w kroczyła do Tarrago-

SALAMANKA (Pat ). D onoszą z 
frontu katalońsKiego, że arm ia m aro 
kańska pod dow ództw em  gen. Yague 
WKROCZYŁA DO MIASTA REŁS. 
Armia aragońska pod uow ódziw em  
gen. M aseardo ZDOBYŁA M. ANGLE 
COLA, leżącą w odległości 5 kim . na 
zachód od Reus, inne grupy w ojsk  
gen. Franco zdobyły m iejscow ości Li 
guerosa położone na w schód od m. 
Tarregu i kontynuują m arsz na Cer 
rera.

BUIIGOS (Pat). W edług otrzym a  
nych tu w iadom ości, wojska gen. 
fr a n c o  ZAJĘŁY SIERRA DI u l '

“ y ' Inne oddziały znajdow ały się  w 
tym  czasie w odległości 10 kim  na 
wTschód od m iasta na wybrzeżu i prze 
kroczyły iw&kę Gaya pod Tam arit, wy  

* * *
RALT, oraz sąsiadująca z tym i w ynio  
słościam i dolinę.

BURGOS (Pat). W edług otrzym a­
nych tu w iadom ości, w ojska gen. 
Franco zb liżyły się  DO UJŚCIA RZL 
GAYA, zajm ując Anglesota. Siraże 
przednie w kroczyły na przedm ieścia  
Tarroga.

PARYŻ (Pat). K orespondent Ha- 
vasa donosi na podstaw ie w iadom oś 
ci ze źródeł oficjaluyeh , że w okresie 
od 2 grudnia ub. r. t. j. od początku  
ofensyw y w K atalonii aż do dnia  
w czorajszego, w ojska gen. Franco  
w zięły do n iew oli 31.8tł0 JEŃCÓW .

pierając nieprzyjaciela w kierunku  
w schodnim .

Armia m arokańska m aszepuje na 
przód pod Reus.

BILBAO . (Pat.) Nite>podiiewa.tie szyb- 
kie zwyciędw o wojsk gen. Franco na Iron 
cie kateiońskm, odniesione przez dyw i 
nawarskie, dało poza sukceieir moralnym 
I zdobyczą dużego obszaru, dużą zdo­
bycz materialną.

W  porcie Tarraęony zdobyto wiele 
statków rządowych z wielkim adunkiem  
wszelkiego rodzaju mienia, które wo,skj 
rządowe zamierzały w yw ieić z miasta do 
Barcelony. W ojska gen. Franco zostały 
entuzjastycznie powitane przez luónoić

Z  upadkiem Tarragony drugie co  do 
wielkości miasto Katalonii znalazło się w 
rękach gen. Franco.

Drdgą lądową Tarragonę dzieci od 
Barcelony 00 km
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pod wrażeniem postępów nar. arm i H!szpafi,r. 6j
PARYŻ. (Pał.) Pod wp.ywem w iado­

mości o  postępach ofensywy wojsk naro­
dowych w Hiszpanii w politycznych ko­
łach Paryża c o t j z  bardziej jmacnia się 
przekonanie, iż nawiązanie jakichkolwiek 
rozmów między Daryzem i Rzymem b ę ­
dzie dopiero  możliwe po  osfafec2nyin wy

jaśnieniu się sytuacji hiszipąńśKiej, tj. po  
zwycięstwie gen. Franco.

B. prem ier socjalistyczny Blum na ła­
mach „Populaire" uderza na alarm z po­
w odu syuaoji hiszpańskiej. „ L  O d e  ' infor 
muie, iz Blum dom agał się od Daladiera,

ooy rząd trancuski porzucił politykę nie­
interwencji i przyszedł 2 pom ocą rządowi 
republikańskiemu. „ L ‘O euvre" zaznacza, 
iż pizew ódca socjalistyczny starał S'ę wy­
wrzeć nacisk na prem iera, aby rząd fran­
cuski przybrał bardziej stanowczy ton w 
polityce zagranicznej

( CKomunikat „Informazicne Riplomatica 
o rozmowach Chamberlain — Mussolmi

l % l § C  © € f « 0 -99
RZYM . (Pat.) O głoszono tu następujący 

komunikat „Intormazione Dipiomatica":
Rzymskie koła odpow iedzialne posia­

dają następujące miarodajne Intoumacje o 
p rleb leg u  I zakończeniu rozmów, odby­
tych w pałacu W eneckim pomiędzy Cham  
b* .la.nem I Mussoiinim oraz loroern Hali- 
iaxem I min. C iano.

Po podkreśleniu szczególnej serdecz­
ności, jaka towarzyszyła rozmowie, należy 
zauważyć, że w dziedzinie stosunków wło 
iko-angielskich nie było

NIC SEN S A C Y JN EG O  
do dysKutowania, zważywszy, że stosunki 
fe zostały glooalnie I szczegółowe okreś­
lone układami z dnia 16 kwietnia 1938 r.,

które zaczęto już lojalnie z obu stron wy­
konywać.

Podczas niezbędnego przeglądu hory­
zontu, poruszono również oewne kwestie 
ogólne i podczas gdy premier brytyjski 
podkreilił bliskoSć stosunków istniejących 
pomiędzy Paryżem I Londynem ze strony 
włoskie] oświadczono w sposób jak naj­
bardziej formalny, że

P O L iT A W Ą  PO LITYKI W t-OSKIEJ
PO ZO STA JE O ś  RZYM  —  BERLIN. 

Jeśli chodzi o Hiszpanię, Mussolint po 
wtórzył, że ostatni legloniScl w łoscy zo­
staną odwołani, gdy to samo zostanie zro 
bione przez czerwonych i gdy gen. Fran­
co przyznane będzie prawo strony wał­
czącej, odmawianie czego jest absurdem

Mussolinl dodał jednak, że gdyby doszło 
j o  interwencji na szerszą skalę ze strony 
rządów zaprzyjaźnionych z Negrincm, 
W łochy odzyskałyby wolną rękę.

Jeśli chodzi o
STOSUNKI W ŁO SK O -FR A N CU SK IE , 

Mussolinl oświadczył, że sprawa hiszpań­
ska podzielił? I dzieli głęboko oba kraje 
i dopiero po zakończeniu wojny hiszpań­
skiej będzie można zrewidować sytuację. 
W  oczekiwaniu na to, nie można było, 
rzecz jasna, mówić podczas rozmów rzym­
skich o arbitrażu, mediacji ifd.

Rzymskie koła odpowiedzialne zazna­
czają, że po spotkaniu Chamberlain — 
Mussolini wszel1;! pesymizm, jak rówrreź 
optymizm przesadny byłby przedwczesny.

„ C ł f l i e  f r o a w i  lite
prtm . Chamberlaina w  Londynie

PARYŻ (Pat). W  n iedzielę o go­
d zin ie  8 r a n o  p rz y b y ł d o  P a ry ż a  Ne 
ville C h a m b e rla in . Na dw orcu  pow i 
t a ł  go a m D a sa d o r  W . B ry ta m i r ic  
P h ip s .

C h a m b e r l a in  n ie  z a t r z y m a ł  się w 
P a r y ż u ,  wvrusza.ją< o godz. 9 m in .  
w d a l s z ą  d r o g ę  do  Calais .

O godz. 13 m in .  5 p r z y b y ł  n a  dw o  
rzec  m o r s k i  w  B ou logne-  Na p o k ł a ­
dz ie  p a r o w c a  „ M aid  of  O r I e a n s “ o d je  
c h a ł  do  Anglii.

*
O godz. 17.30 p r z y je c h a ł  p r e m i e r  

C h a m b e r la in  do  L o n d y n u .
R zeczą  c h a r a k te r y s t y c z n ą  b y ło  że
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200 samolotów miesięcznie
Zbrojenia lotnictwa francuskiego

P A R YŻ. (Pat) G uy Lachambre przed­
św it w niedzielę na komerencji praso- 
ej wyniki działalności ministerstwa toinie 
ra Program działalności opracowano 

porozumieniu z naczelną radą wojenną.

Na wiosnę produkcja samolotOw osiąg­
nie liczbę 200 aparatów miesięcznie. Z a ­
równo pod względem produkcji jak I wy­
szkolenia personelu lotniczego poczynio­
no bardzo poważne postępy.

n a  p e r o n ie  d w o rc a  V ic to r ia  n ie  zja- 
wrił  się n ik t  z c z ło n k ó w  r z ą d u ,  ab y  
p r e m i e r a  po w ita ć .  N a s tą p i ło  to  na  wy 
r a ź n e  życ ze n ie  p r e m ie r a ,  k tó r y  p r a g  
ną t ,  a b y  p o w ro to w i  jego  n ie  n a d a w a  
ho, zw ła sz cza  w obec  n iedz ie l i ,  ż a d n e  
go c h a r a k t e r u  o L c ja ln e g o .

Na p e r o n ie  ob ec n i  byli  ty lk o  
p rz e d s ta w ic ie le  a m b a s a d y  w ło sk ie j  o 
r az  s to w a rz y sz e n ia  zb l iżen ia  w łosko- 
b ry ty js k ie g o .  N a z e w n ą t rz  d w o rc a  jed  
n a k  z g ro m a d z i ły  się l iczne  t łu m y ,  k to  
r e  e n tu z ja s ty c z n ie  i g r o m k im i  o k rz y  
k a m i  w i ta ły  o d je ż d ż a ją c e g o  na  D ow  
n ign  S tre e t  p r e m ie r a .

P r e m ie r  C a m b e r la in  w y g lą d a ł  w y 
j ą tk o w o  św ieżo  i m ło d o ,  n ie  by ło  
z n a ć  n a  n im  c ien ia  ja k ie g o k o lw ie k  
z n u ż e n ia .  O czyw iśc ie  n ie o d łą c z o n y  
p a r a s o l  to w a r z y s z y ł  p r e m ie r o w i .

Przyjęcie dyplomatyczne u kanclerza Hitlera

V

Fragment z przyjęcia dyplom atycznego u kanclerza Rzeszy Hitlera: na praw o — 
kanclerz Hitler i mmsier spraw zagr. vor’ R ibbentrop, na lewo —  dziekan korpusu 

dyplom atycznego w Berlinie mgr, O s e n ig o  oraz am basador R. P. Lipski.

2 warunki ludowców
Rada KaczilnaStrcnnictwa Ludowego o polityce 
zagranicznej i Konsolidacji spcłeczeńsl wa ot uz  
przeciwko przymusowej crganizucji foinictwa

WARSZAWA (Tek wh). Prz.cz emą niedzielę obradowała Rada N aczel­
na Stronnictw a L uaow ego. Przew odniczył b. poseł Brunon Gruszka.

2-godzinny referat o położeniu politycznym  m ięuzynarudow ym  i o 
związanych z tym sprawach w ew nętrznych Polaki, ze szczególnym  uwzględ­
n ieniem  zagadnień, interesujących w ieś i chłopów , w ygłosił prezes N. K. W., 
b. m arszałek Sejm u, Rataj.

Po obszernej dyskusji jednom yślnie uchw alono dłuższą rezolucję, k tó­
rą poniżej streszczam y.

REZOLUCJA
Na w stępie Stronnictw o ośw iadcza, że liczne fakty z żyeia m iędzyna  

rodow ego, zbrojenia i przem ów ienia m ężów  stanu w skazują, iż pokój na 
św iecie m oże być zagrożony. Mało praw dopodobnym  jest, aby Polska mogta 
zachow ać całkow itą neutralność-

Sytuacja Polsk i, w edług opinii ludow ców , uległa utrudnieniu wobec 
zm ian, jakie zaszły ostatnio w Europie środkow o - w schodniej.

Dalej Str. Ludow e w skazuje, że m iało w iele zastrzeżeń przeciw ko po­
lityce zagranicznej, prow adzonej w ostatnich czasach. Stronnictw o uważa, 
że zastrzeżenia te okazały się słuszne. Pom im o tego krytycyzm u i opozy- 
cyjnego stosunku do rządu, Str. Ludow e ośw iadcza, że reprezentowane 
przez nie m asy ch łopskie nie dadzą się ubiec nikom u w trosce i w czynie 
dla dobra państw a. L udow cy ośw iadczają, ż t  ciężary w ojny ewentualnej 
spadają przede w szystkim  na w ieś i m asy chłopskie. L udow cy mają oczy 
otwarte na sytuację, w iedzą, że trzeba uczynić w szystko, aby odeprzeć 
ew entualne zakusy wroga.

Dla osiągnięcia tego celu potrzebna jest nie tyiko silna armia, nie 
tylko rozbudowa gospodapcza ale podstaw a m oralna, którą daje przy­
ciągnięcie do w spółodpow iedzialności za państw o w szystkich żyw ych sit 
społecznych. M onopartyjny totalizm  nie m oże doprow adzić do zjednocze­
nia. W ybory za-ow n o sejm ow e jak i sam orządow e, dow iodły, że nie osiąg­
nięto nieodzow nej konsolidacji społeczeństw a. Osiągnąć ją m oże tylko 
realne i szczere porozum ienie w ielkich ugrupowań politycznych.

L udow cy w takim  porozum ieniu zaw sze gotow i są wziąć udział i nie 
uzależniają nigdy tego udziału od jakichś nagród i zapłat politycznych czy 
gospodarczych. Sądzą jednak, że są pew ne m inim alne w arunki dla osiąg­
nięcia konsolidacji społeczeństw a. W arunkam i tym i »ą:

1) Całkowita likw idacja spraw y brzeskiej przez um ożliw ienie poę rolo 
em igrantom  politycznym .

2) Zm iana ordynacji w yborczej do izb praw odaw czych.

Rada N aczelna poleca N. K. W  przeprow adzenie porozum ienia ze 
stronnictw am i politycznym i dla osiągnięcia konsolidacji na zasadach w y­
żej w skazanych.

W  osuitniCj części rezolucji Rada N aczelna wrzyw7a chłopów’ do czyn­
nego udziału w pracach sam orządów i przeciw staw ienia się  totalistycznym  
pom ysłom  przym usow ej organizacji rolnictw a.

ągW 5
„ w e d z e m "  Inaiati kanaoyJsKJch

MONTREAL. (Pat.) I.iaianie Kanady roz­
poczęli przygotow ania na przyjęcie króla 
Jerzego  VI, który ma też odw iedzić jedną 
z ich wsi. Królowi nadadzą jego  czerwoni 
poddani tytuł „w odza” i honorow e knię.

Jasiiim ono jednak będzie , Dozostaje 
w myśl tradycji tajem nicą do  ojfatniel

chwili. Król Jerzy przywiezie jako dar dla 
Kanady swój portret i porlret królowej. 
Portrety te b ęd ą  zaw ieszone w sali Se­
natu, gdzie znajdują się już portrety wszyi 
tkich królów Kanady z wyjątkiem portretu 
króla Edwaroa VIII.
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Mocne wystąpienie Daladiera 
w  chronię taktyk* rządu

Zwycięstwo „p aw icy" w pattii radykalne). ZajMwiedZ ssnkeyj
przeciwko zwolerniikcm sttijd isiow .

E«o^ycami przez prasę

P A R Y Ż (Pa t) .  G łó w n a  u w a g a  k ó ł  
p o l i ty c z n y c h  z w r ó c o n a  b y ła  w n ie ­
dz ie lę  na  o b r a d y  p l e n a r n e  k o m i t e tu  
w y k o n a w c z e g o  p a r t i i  r a d y k a l n e j  t. 
zw. „ m a łe g o  k o n g r e s u 1'.

N a  z e b r a n iu  ty m  D a la d ie r  z a in a u  
g u r o w a ł  p r z e m ó w ie n ie m  sezon  p o l i ­
ty c zn y ,  o tw a r ty  p rz e z  z w o ła n ie  n a d ­
z w y c z a jn e j  ses j i  p a r l a m e n t u .  P r e m i e r  
s t a r a ł  się u s p r a w ie d l iw ić  p o l i ty k ę  
w e w n ę t r z n ą  i z a g r a n ic z n ą  r z ą d u  w o ­
bec z a r z u tó w  o p o z y c j i  le w e g o  s k r z y d  
la p a r t i i .

P r e m i e r  położył specjalny nacisk  
na obronę taktyki rządu w obec straj 
ku pow szechnego z dnia 30 paźuzicr 
nika, jak rów nież w obec układu m o  
nacltijskiego.

T w ierdził następnie, iż polityka za 
granłfzna Francji ściśle zw iązana jest 
z sytuacją w ew nętrzną i że rząd nie 
m oże prow adzić stanow czej polityki 
na terenie m iędzynarodow ym  bez po 
rządku i ładu w ew nątrz kraju Zna 
ne w ystąpienia antyfrancuskie w par 
lam encie w łosk im  m iały m iejsce wła

Mowy Zarząd
Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich

W  d n iu  15 bm .  o d b y ło  się  w a ln e  
z g r o m a d z e n ie  c z ło n k ó w  S y n d y k a tu  
L iz ie n n ik a rz y  W i le ń s k ic h .

P o  w y b r a n i u  p r e z y d iu m  z e b r a n ia ,  
k tó r e g o  p r z e w o d n ic z ą c y m  z o s ta ł  W ła  
d y s ła w  L a u d y n ,  s e k r e t a r z  ' • - z e b ra n ia  
S te fa n  Ł o c h t in  o d c z y ta ł  p r o to k ó ł  o- 
s ta tn ie g o  w a ln e g o  z g r o m a d z e n ia  a  n a  
s tę p n ie  s p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i  
z a r z ą d u  za  r o k  ub ie g ły  z łoży ł p rezes  
d r  W a le r i a n  C h a rk i e w ic z  i K o m is j i  
R e w iz y jn e j  —  K o n s t a n ty  S y re w icz .  
N a d  z ło ż o n y m i  s p r a w o z d a n ia m i  w y ­
w ią z a ła  się d y s k u s j a  p o  c z y m  w a ln e  
z e b r a n ie  u c h w a l i ło  j e d n o g ło ś n ie  u s tę  
p u j ą c e m u  Z a r z ą d o w i  a b s o lu to r iu m .

N a s t ę p n ie  p r z y s t ą p io n o  do w y b o  
ru w ła d z  n a  r o k  1938. P rz e z  a k l a m a  
cję o b r a n o  prezesem  Syndykatu dr 
W aleriana Charkiewicza (po r a z  t rze  
ci).

C z ło n k a m i  Z a r z ą d u  zos ta l i  w y b r a ­
ni: Tadeusz Cieszę wski, Zofia Kow-

naćka, Bohdan M ackiewicz i Marian 
Szydłow ski, a z a s tę p c a m i :  W łodzi­
mierz H ołubow icz i Anatol M ikułko.

D o K o m is j i  R e w iz y jn e j :  Stanisław  
Kcdź, Stefan Ł ochtin, i K onstanty Sy 
rew icz.

Do S ą d u  K o le ż e ń s k ie g o :  Ludwik  
A bram owicz, dr Zygm unt Fedoro­
wicz, Stanisław  M ackiew icz, Józef 
Św ięcick i i A leksander Zwierzyński.

W a ln e  z g r o m a d z e n ie  u c h w a l i ło  m. 
inn .  w n io s e k  o k o n ie c z n o ś c i  n rz e sz k o  
le n ia  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  S y n d y k a  
tu  w  a k c j i  o b r o n y  p r z e c iw lo tn ic z e j  i 
p r z e c iv \ : i z o v t e j .  P rz e s z k o le n i e  O. P. 
L, Gaz. b ęd z ie  o b o w ią z y w a ło  w szys t  
k ic h  a p l ik a n tó w '  i b ę d z ie  ie d n y m  z 
w a r u n k ó w  w p is a n ia  na  L stę  c z ło n ­
k ó w  S y n d y k a tu .  S p e c j a ln y  k u r s  O P. 
L. Gaz. d la  d z i e n n ik a r z y  z o rg a n iz u je  
M ie jsk i  K o m i te t  O b r o n y  P r z c c iw la tn i  
czo  -  G az o w e j  w W iln ie .

N ie p o k o i palestyńskie
Zaostrzenie akcji wojsk angieiskitn

K A IR  (Pat) .  W e d łu g  w ia d o m o ś c i ,  
n a d c h o d z ą c y c h  z P a le s ty n y ,  a k c j a  
w>ojsk b r y t y j s k i c h  w o s ta tn im  ty g o d ­
n iu  w c a ły m  k r a j u  z o s ta ła  z a o s t r z o ­
na.

Z d a i i ie m  k ó ł  a r a b s k i c h ,  zg odn ie  
z r e s z tą  z o ś w ia d c z e n ie m  p o c h o d z ą ­
c y m  z b r y ty j s k ie g o  m in i s t e r s t w a  
s p r a w  w o js k o w y c h  w L o n d y n ie ,  g a r  
n iz o n y  b r y ty j s k i e  w  P a le s ty n ie  b ę d ą  
w z m o c n io n e  u la  z a o s t r z e n ia  a k c j i  
z w a lc z a n ia  p o w s ta n ia .

M asowe aresztow ania nie ustają. 
O bóz  k o n c e n t r a c y j n y  je s t  p r z e p e łn io  
n y  i m e  m o ż e  ju ż - p o m ie ś c i ć  n a d s y ła  
n y c h  w ięź n ió w .  J e d n o c z e ś n ie  t r y b u n a  
ły  w o js k o w e  w y d a j ą  w v ro k i  s k a z u ją  
ce n a  k a r ę  d łu g o le tn ie g o  w ię z ie n ia  

W yroki śm ierci 
w y d a w a n e  są  c o r a z  częście j.  S p o ś ­
ró d  o s ta tn io  s k a z a n y c h  n a  ś m ie r ć  p o w  
s ta ń c ó w  a r a b s k ic h ,  w ie lu  n ie  p r z e k r a  
czy ło  16 i 17 r o k u  życia .

W ia d o m o ś c i  p r z e d o s t a j ą c e  się n a

t e n  t e m a t  d o  p r a s y  są  k o n f i s k o w a n e  
p rz e z  c e n z u rę .  P o  o a ta tn ie j

w ielk iej fa li aresztow ań, 
i p o  6 w y r o k a c h  ś m ie rc i  w y d a n y c h  
p rze z  s ą d  w J e ro z o l im ie ,  z k o ń c e m  ty 
g o d n ia  z a p a n o w a ł  w m ie śc ie  n a s t r ó j  
n ie z w y k łe g o  p o d n ie c e n ia ,  t a k  źe w ła  
d z e  m a n d a to w e ,  w  o b a w ie  r o z r u c h ó w  
w y d a ły  z a k a z  o p u s z c z e n ia  m ie s z k a ń  
o ra z  w z m o c n i ły  za łogę  p o l ic y ją  i w o j 
sk o w ą .  Na m ia s to  w y s ła n e  
w iększą ilość sam ochodów  pancer­

nych.
P r a s a  a r a b s k a  p isze  o o s ta tn ic h  za

r z ą d z e n i a c h  z w ie lk im  o b u r z e n ie m ,
p o d k r e ś l a j ą c ,  iż s k u t k i e m  s ła b e j  o r
g a n iz a c j i ,  A ra b o w ie  z m u sze n i  są  w y
c z e k iw a ć  c a ły m i  d n ia m i  w  u r z ę d a c h
ab y  n a l e ż ą  im  p r z e p u s tk ę  o t r z y m a ć  

*
BEYROUTH (Pat). N aczelny korni 

tet arabski w ypow iedział się za ttdzia 
łcni Arabów w  obradach londyńsk-eh
w spraw ie palestyńskiej. ______
s r a  MKgEggBranBBBBBBl i O * r —

P ils k a  bije Holandię
W  niedzielę odbył się w W arszawie w 

zep e łn :oTym do ostatn iego miejsca 
nachu Cyrku międzypaństwowy mecz 
ykserski pom iędzy rezerwową re p e z e n -  
-ją Polski i reprezentacją Hctland i, 

Z w y c ię ż y ła  Polska w stosunku 16:0. 
: ąc praw ie we wszystkich walkach og- 
mną przew agę.

W  w adze muszej Jasiński zdobył dwa 
inkły z powodu nadwagf Noltena.

W  wadze kogucie) Sobkowiak wygrał 
lecydcw anie na punkty z Nieuyenbur-
301.
W  w*d ze piórkowe! Skałeckiemu przy- 
ano zwycięstwo nad Dekkersem.

W  w adze lekkiej deDiufujący w repre­

zentacji polskie) Tomczyński pokona! Po­
sła.

W  w adze półśrednlej Lelewski poko­
nał Yerlinda.

W  w adze średniej Szułczyńskl poko­
nał nieznacznie na punkty Ouentemeyera.

W  w adze półciężkiej Karolak wygrał 
z G ordebekerem  przez poddanie się Ho­
lendra w drugiej rundzie.

W  w adze ciężk:ej Białkowski wygrał 
na punkty z Noliem.

Sędzia ringowy Czech Dorek uważa, 
że najieoszymi zawodnikami u Polaków 
byli ze starych zawodników Sobkow ak, 
a z m łodvch Jasiński i Tomczyński.

Świetna forma „K u s3go“
W A R S Z A W A  (Pa t) .  W  n iedzie lę ,  
h a l i  z im o w e j  A k a d e m i i  W . F. na  

e la n a c h  p o d  W a r s z a w ą ,  o d b y ły  się 
w o d v  l e k k o a t l e ty c z n e  W O Z L A .

Na z a w o d a c h  ty c h  K u so c iń sk i  po  
z.ił św ie tn e  r e z u l t a ty  sw ego  z ;m o 
go t r e n in g u .  W  b ie g u  n a  4 k u i  zdy  
insflwał on  o pół k o ła  W i r k u s a  i 
ycięży l w czas ie  12:22,5 m in . ,  eo

jest now ym  rekordem  P olski na hali.
W  b ie g u  ty m  z a r a z  p o  s t a n  ie ut 

w o rz y ła  się  c z o łó w k a ,  w k tó r e j  o b o k  
z w y c ięz cy  b ieg li  —  W irk u s .  G a łu s z k a  
i C y b u lsk i .  P o  p o ło w ie  d y s t a n s u  K uso  
c iń sk i  o d e r w a ł  się  b ieg ł  s a m o tn ie ,  
w c iąż  z w ię k s z a ją c  t e m p o .  W  o s ta tn im  
o k r ą ż e n iu  K u so c iń sk i  f in i s z o w a ł  b a r  
dzo  sz y b k o ,  lecz m im o  to  p ły n n y m  
k r o k ie m .  ^

śnie w dzień strajku pow szechnego  
we Francji.

Cóżby się  stało, gdyby rząd nie o- 
panow ał tego strajku? P olityka rządu 
zam yka się  w rantach polityki poko 
ju i obrony narodow ej. Rząd nie 
chce ryzykow ać, lecz nie chec też ni 
czego narzucać.

K o m ite t  w y k o n a w c z y  po  k lk n  
d z in n y c h  o b r a d a c h  p r z y ją ł  je d n o m y ś!  
n ie  z g ło sz o n ą  r e z o lu c ję ,  s t a n o w ią c ą  w 
is toc ie  w y r a ź n e  z a a k c e p t o w a n ie  po li  
ty k i  D a la d ie ra ,  z a r ó w n o  n a  o d c in k u  
w e w n ę t r z n y m ,  jak  i na  o d c i n k u  m ię  
d z y n a r o d o w y m .  D e k la r a c j a  w is toc ie  
rzeczy  o z n a c z a  zwycięstwu) tezy skrzy 
dła um iarkow anego partii. G h a r a k lc  
r y s ty c z n y m  jest,  że d e k l a r a c j a  pom i 
ja  z u p e łn ie  s p r a w ę  w e w n ę t r z n e j  d y ­
s c y p l in y  p a r ty j n e j .  Z a p o w ia d a n o ,  iż 
w ładze partyjne będą się dom agały  
sankcyj przeciw ko tym  depirtatowa- 
nym , iktórzy k ilkakrotnie głosow ali 
nrzcciw  rządowi wraz z socjalistam i.

Mi' Gallnati pes.Ktsnć
na opłatku ZMP w Wilnie

W czoraj, w niedzielę, w lokalu  
Zw. O ficerów  Rezerwy na plac.. Orze 
szkow ej, odbył się „O płatek'4 w ilca  
skiego oddziału Związku M iodej P o l­
ski.

W  „O płatku44 w zięli m. in. udział: 
przybyły z W arszawy m jr Gatinat, 
kom  iK.aiit gł. Zw. Mi. Polski, oraz 
poseł B enedykt KkTtć.

Hf. w Ben n t
B U D A P E S Z T  (Pat) .  W ę g ie rs k i  mi 

u i s t e r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  h r .  Gsa 
k y  o d je c h a ł  w c z o ra j  o godz.  lii  15 do 
B e r l in a .

W  p o d r ó ż y  te j  to w a r z y s z ą  rn in is t  
ro w i :  sze f  g a b in e tu  r a d c a  B a r l ro ld y ,  
szef  w y d z ia łu  p o l i ty c z n e g o  r a d c a  
K u h l  i szef  w y d z ia łu  p r a s o w e g o  rad  
ca  U ile in -R ey icz k y

t i i z m t y  u g n r i i H j ą  

f c e i i i c i S ł a t f a c i ę
PRAGA. (Pat.) W  wyniku rokowań, pro 

w adzonych w Berlinie między kom petent­
nymi czynnikami czeskimi i niemieckimi, 
Czeskosłow ackie Towarzystwo Lotnicze 
otworzy w bierzącym ioku nową linię lot­
niczą Praga —  uipsk —  Hamburg.

W  latach następnych loma ta ma być 
obsługiw ana przy w-półurtziale Niemiec­
kiego Towarzystw? Lotniczego Lutthansa.

Portugalia 
tłum i Kum uniłrn

LIZBONA. (Pat.) Po jedenastogodziri- 
no) naradzie, wojskowy rząd doraźny wy­
dał wyrok w wielkim procesie komuni­
stycznym. Spośród 18 oskarżonych, 15 sika 
zano na kary więzienia 6— 10 lat, 3 oskar 
żonych z pow odu braku d-owadów winy 
uniewinniono. Główni oskarżeni Lopez i 
L Dei.o skazani zostali na 10 lat wiezieniu 
i 28 lat wygnania z kraju.

Walka żywiołów
M E L B O U R N E  (Pat) .  O lb r z y m i  p o  

ż a r  la só w  i s te p ó w  w o k o l ic y  M elbe 
u r n e ,  t r w a j ą c y  od  d łu ż sze g o  czasu ,  
s p o w o d o w a ł  ju ż  ś m ie r ć  66 osób.

S zk o d y ,  w y r z ą d z o n e  p r z e z  p o ż a r  
o b l ic z o n e  są  n a  2 m in .  f u n tó w  sz te r l in  
gów . eD szcz ,  k tó r y  z a cz ą ł  w c z o ra j  pa 
dać ,  o ile p o t r w a  d łu ż e j ,  m o ż e  p o ­
c z y n ić  się do  z lo k a l i z o w a n ia  k a t a s t r o  
fa ln e g o  p o ż a r u .

„Miiter G?‘
zwycięzcą w tenisie

S Z T O K H O L M  (Pat) .  W  n iedz ie lę  
z a k o ń c z o n e  z o s ta ły  w S z to k h o lm ie  
m ię d z y n a r o d o w e  z a w o d y  te n is o w e  w 
ba l i  o m is t r z o s tw o  z im o w e  Szw ec ji .

W  f in a le  g ry  p o d w ó jn e j  p a n ó w  
M ister G. (król Szw ecji) w p a r z e  z 
F r a n c u z e m  Bolell i  p o k o n a ł  p a r ę  Bel 
i in g to n  —  E n g s t r o e m  6:2, 6:1.

Bokserzy Śląską 
h ją Łódź 1 0 : 6

W  niedzielę odbył się w Sosnowcu 
mlędzyokregowy mecz bokserski między 
reprezentacjami Łodzi 1 Śląuca. M ecz po 
ciekawych walkach zakończył się zw ycię­
stwem reprezentacji śląska w slosunku 
10:6.

[ J E S Z C Z E  O W IZ Y C IE  R Z Y M S K IE J .

R o z m o w y  C h a m b e r la in  —  Musso- 
ll in i,  w c ią ż  je szcze  p r z y k u w a j ą c e  u w a ­
gę o p in i '  p u b l ic zn e j ,  z n a la z ły  n a s tę ­
p u ją c e  o św ie tlen ie  w  „ W .  Dz. N aro -  

| d o w y m “ i „ R o b o tn ik u 4':

O PIN IA  „W . D. N A R O D O W E G O " : 
jeśli zaś Ktoś chce sądzić o biegu 

wydarzeń na podstawie informacyj i 
głosów prasy europejskiej, to powinien 
pamiętać o tym, że w prasie (ej ogrom­
ną rolę odgrywają Żydzi. A  Żydzi ma­
ją własną politykę i Intcrmacje przez 
nich podawane polityce lej służą 

Jakaż jesf polityka żydowska! Dąży 
ona do wywołania wojny w Europie, 
pracuje przeciw Dorozumieniu między 
W łochami a Francją, sprzyja Hiszpanii 
czerwonej, dąży do obalenia Daladie­
ra we Francji, a Chamberlaina w A n­
glii...

Żydzi są ne-wowi, więc chętnie za­
miast rzeczywistości, widzą swoje p*ag- 
nienia, a najwięcej im zależy na tym, 
by runęły rządy narodowe w państ- 
wach europejskich.

Bądźmy tedy ostrożni I cierpliwi, 
powstrzymajmy się z wydaniem sadu 
o w izycie rzymskiej do czasu, gdy bę­
dziemy mieli dokładniejsze o niej in­
formacje,

OPIN IA  „R O B O TN IK A ":
Z  doniesień specjalnych korespon­

dentów prasy londyńskiej wynika, że  
rozmowy rzymskie Chamberlaina z Mus 
solinim zakończyły się generalnym fia­
skiem. Mimo najlepszej woli Chamber­
laina uwzględnienia w jak najszerszej 
mierze „naturalnych aspiracji narodu 
włoskiego*' w żadnej ze spraw nie uda 
ło się uzyskać porozumienia. Stanowi­
sko M ussciiniego miało przekonać an­
gielskiego „szermierza pokoju mona­
chijskiego", że tym razem dalsze roz­
mowy są bezcelow e, jedynym dodat­
nim wynikiem rozmów miato być... roz 
wianie wszelkich złudzeń angielskich 
mężów stanu, jakoby istniała możli-

wość pogodzenia się z Mussoiinim cho  
ciaźby za bardzo drog^ cenę.
Z d r j e  się, że p r a w d a ,  k tó r e j  u lu ­

b io n y m  k ą c ik ie m  jest z ło ty  ś r o d e k  
m o g ła b y  się s t reśc ić  w n a s tę p u ją c y m  
p o w ie d z o n k u :  n a  ra z ie  k iep sk i  p o k ó j ,  
a le  pokó j .

O s ta te c z n e  w y ja ś n ie n ie  sy tu a c j i  
m oże  p rz y n ie ś ć  je d y n ie  ro z s t r z y g n ię ­
cie kw est ii  h is z p a ń sk ie j .  Do tego ju ż  
jest nie d a leko .

J A P O N I A  U SA D A W IA  S IĘ  
W  C H IN A C H  NA D O B R E . 

„ K u r ie r  W a r s z a w s k i"  o m a w ia  z m ia  
n y  g o sp o d a rc ze ,  jak ie  zasz ły  o s ta tn io  
w C h in ac h .

Na rocznym zebraniu brytyjskiej izby 
handlowej w Hankou w końcu marca 
br. przewodniczący tej izby A . F M ar­
ker pesymistycznie ocenił przyszłość 
Interesów brytyjskich w Chinach. Nie 
można sobie robić żadnych złudzeń —  
Oświadczył —  co do opanowania han­
dlowego Japonii. Największe n iebez­
pieczeństwo, które grozi bezpośrednio  
interesom zagranicznym wyniknie z 
nieuniknionej próby związania doiara 
chińskiego z jenem japońskim Nie 
miałoby to żadnego zwaczertia, gdyby  
jen japoński był waluta normalną i sta­
nowiącą w sobie realną wartość. Po­
nieważ jest to waluta pod kontrolą I 
podległa wszelkim ograniczeniom, 
przeto nie ma mowy o swobodnym ru­
chu towarów, a tym mniej ruchu pie­
niędzy.

Te przewidywania się sprawdziły. 
Jak doniósł „Temps" w grudniowej ko­
respondencji z Szanghaju, wprowadza­
ją Japończycy na chińskich terytoriach 
okupowanych „bony", które mają za­
stąpić dolara chińskiego i wprowadzić 
jedną walutę w całych Chinach, zwią­
zaną z jenem japońskim. Powstają ja­
pońskie przedsiębiorstwa, które zajmu­
ją się systematyczną eksploatacją tery­
toriów okupowanych. C ła, drogi kole­
jowe, drogi rzeczne, poczta, wkrótce 
banki, wszystko wchodzi pod bezpo­
średnią lub pośrednią kontrolę Japonii.

I.

AJfred Rosenberg
o zagadnieniu łyuowsfićm
B E R L IN  (Pat).  A lf re d  R o s e n b e rg  

w y g ło s i ł  , v  D e tm o ld  p r z e m ó w ie n ie  o 
z a g a d n ie n iu  ż y d o w s k im .

R o s e n b e r g  w y p o w ie d z ia ł  się  nrzt- 
ciw ko żydow skiej siedzibie narodo­
wej w P alestyn ie, o ś w ia d c z a ją c ,  że 
z w ię k sz e n ie  e m ig r a c j i  ż y d o w s k ie j  do  
tego  k r a j u  k r y j e  w son ie  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  p o l i ty c z n e  i g o s p o d a rc z e  d la

b l is k ie g o  w s c h o d u .  R o s e n b e rg  u w a ż a  
za  p o ż ą d a n e  p o r o z u m i e n ie  m ię d z y n a  
r o d o w e  w s p r a w ie  . ż y d o w s k ie j .

Liga Narodów )!) pow inna zająć się  
tą spraw ą i roztoczyć sw ą suw eren­
ność nad terytorium , które będzie od 
dane do dyspozyeji em igracji żydów  
sk te j .

Je rry  Andrzejew ski
laureatem nagrany młodych PAL

WARSZAWA. (Pdt.) W  dn. 14 i 15 
stycznia 1939 r. odbyły  się zebren.a Pol­
skiej Akademii Literatury,

Drugi dzień obrad pośw iecono nagro ­
dzie literackiej P. A. L. a la  m łodych. Po 
dyskusji nag rodę  w w yso.ości 2.000 zł 
przyznano Jerzemu Andrzejewskiemu za 
pow ieść „Ład  serca".

Z kolei największą ilość g łosów  otrzy­
ma! Teodor Parnicki za powieść „A ecjusz" 
Poza tym zgłoszone były kandydatury: 
3olesław a Micińskiego, Stefana O łwi- 
nowskiego, Jerzego Pietrkiewicza, M aria­
na Ruih-Bucrkowskiego, Adolfa Rudnic­

kiego, Hanny M alewskiej, Bolesława Ku­
czyńskiego i Janusza Rymszy 

*
Jerzy Andrzejewsi i o iodził się 19 sierp* 

uli. 1909 r w W arszawie. Ukończył gim­
nazjom im. Zamoyskiego, po  ccym studio­
wał humanistykę na Uniw J, P

Działalność 1‘heracko - pubicysfyczną 
rozpoczął w r. 1930, drukując na łamach 
prasy warszawskiej, now ele, arfykuiy kry­
tyczne i -eceiizje teatralne. W ydaje dru­
kiem w r. 1936 rb .ó r nowel pi. „D>ogi 
nieuniknione" (nakł. „Prosto z m ostu"), 
a w roku ub. pow ieść „Ład serca" (nakł. 
„Roju").

Geiegatja N e w s k a  do spr. lesowych
opuściła W:lno

W c z o r a j  o p u śc i l i  W i ln o  pp. d r  
inż. St, K r in a s  —  w ice d y r .  D e p ra la  
m e n tu  L e ś n e g o  M in i s te r s tw a  R oln ic t  
w a  R e p u b l ik i  L i te w s k ie j ,  inz. A nd ius  
S k u c z a s ,  d y r  P a ń s tw o w y c h  Z a k ł a ­
dów  P r z e r o b u  D rz e w a  i A n ta n a s  V a- 
s i l ia n s k a s  d y r .  S y n d y k a tu  D rzew ne-

Uczestnicy Kongresu 
C, I. E.

w Zakopanem
Z \ K O P A N E  (Pat) .  P rz y b y ła  w so 

bu tę  do  Z a k o p a n e g o  lu x to r p e d ą  o go 
d ż in ie  11.41 w y c ie c z k a  M ię d z y n a ro d o  
w ej K o n fe d e r a c j i  S tu d e n tó w  (CIE) w 
liczbie 66 osób.

W  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  goście  
u d a l i  s ię  k u l ig ie m  w 24 p a r y  sań ,  z 
d w ie m a  o r k i e s t r a m i  g ó r a l s k i m ’ i z 
g r u p ą  t a n e c z n ą  w a sy śc ie  l iczne j  b a n  
d e r i i  k o n n e j  g ó r a l s k ie j  na  T o p o r o w ą  
Cyrlę ,  gdz ie  w g o sp o d z ie  „ P o d  sied 
m iu  k o t a m i "  spędz i l i  w eso ły  w ieczór ,  
u r o z m a ic o n y  t a ń c a m i  g ó r a ls k im i .

go w  K ła jp ed z ie .
W y ż e j  w y m ie n io n a  d e le g a c ja  w  

c z as ie  sw ego  p o b y tu  w P o lsce  z a p o z  
n a ła  się z g o s p o d a r k ą  d r z e w n ą  w sze 
reg u  n a d le ś n ic tw ,  p o d le g ły c h  D y r e k ­
cji  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  O k rę g u  W i­
leńsk iego .

P o g o c f a

Na wschodzie kraju po przeiścio 
rozpogodzeniach ponow ny wzrost za 
rżenia aż da epadów  i lekki wzrost 
Deratury.

Esencja...
W czoraj, koło godz. 23, pewna pa 

ni znalazła leżącego na ulicy ntężczyz  
się, którego odw iosla do am bulato­
rium pogotow ia rat.

Jak się w yjaśniło . był to 28 letni 
Bronisław  Marieda, w łaściciel zakla  
du fotograficznego przy uł. Tatar­
sk iej J8. Badanie w ykazało pow ażne  
zatrueie esencją octową.
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I pastuszek grat % siatkówkę
U s p o r to w ie n ie  wsi —  o to  has ło ,  

r z u c o n e  p rz e z  w y t r a w n y c h  d z ia ła cz y  
s p o r tu  p o lsk ie g o ;  p o ja w i ło  się dość  
s z y b k o  n a  n a s z y m  h o r y z o n c ie  i u w a  
ż a n e  p rz e z  ogól o p in i i  p u b l ic z n e j  za 
n a d z w y c z a j  życ iow e,  w y s u n ę ło  się w' 
n ie d łu g im  czas ie  na  czo ło  w ś r ó d  wie 
iu  i n n y c h  z a g a d n ie ń .

W  S m o r g o n ia c h  z o s ta ł  n a w e t  u- 
tw o r z o n y  już w  ty m  c e lu  O ś ro d e k  
E k s p e r y m e n t a l n y  W y c h .  F iz,

W  z w ią z k u  z ty m  z a g a d n ie n ie m  
w o ln e  d n ie  od z a ję ć  (k i lk u d n io w e  u r  
lo p y  d z i e n n ik a r s k ie )  so ę d z i ł e m  na 
w si,  b a d a j ą c  n a  m ie js c u  możliwość, i 
f o rm ę ,  w  ja k ie j  n a j s k u te c z n i e j  m oż  
n a  by  b y ło  t a m  p r o p a g o w a ć  w y c h o ­
w a n ie  f izyczne .  M am  tu  n a  m yś l i ,  o- 
czyw iśc ie ,  w s ie  p o ło ż o n e  na te re n ie  
w o je w ó d z tw a  w i le ń sk ie g o .

M ałe j  wsi, o n isk ic h ,  s ło m ą  k r y ­
ty c h  i n e i r z a d k o  n a d p r ó c h n ia ły c h  c h a  
ta c h ,  gdz ie  z n a c h o r  u c h o d z i  za  l e k a ­
rza ,  a  z a m a w i a j ą c a  bó le  zę b a  i ró żę  b a  
b u lk a  c ieszy  się p o w s z e c h n y m  sz acun  
k iem , s ło w e m  w si d o ść  p o sp o l i te j  —  
z ło ży łe m  w izy tę .

N a m a łe j  łączce  s k a k a ł a  p i łk a ,  p o d  
b i j a n a  p rz e z  k i lk u  c h ło p c ó w ,  tuż  o- 
b o k  leża ł  z n u d z o n y  p ies ,  k t ó r y  w id o  
czn ie  o t r z y m a ł  ła n ię  za c h ę ć  uczes tn i  
c z e n ia  w te j  z a b a w ie ,  j a k o  szósty  
„ p a r tn e r * 1, a o k i l k a  m e t r ó w  d a le j  pa  
sło się  b y d ło .

W  cóż to  g ra c ie  c h ło p c y ?  —  zapy  
ta łem .

„Zawodnicy** p r z e rw a l i  g re  lecz 
ż a a e n  z n ic h  n ie  odpow iedz ią^  n a  py  
fan ie .  G ra li  i  już .  R z a d k o  k t ó r y  u d e ­
rzy ł  g ło w ą  lu b  no g ą .  W  ro b o c ie  by ły
ty lk o  ręce .

M o ż e  m n ie  p r z y jm ie c ie  do  te j  g r y ?
P r o s z ą  — o d r z e k ł  j e d e n  z n ic h  i 

w te j  s a m e j  c h w il i  j a k  n ie  r y k n ie :  ,,a 
c z a r n u la  gdzie  d o  s z k o d y ,  a h u u u u ! . . .

A w ięc  i p a s tu s z e k  g ra ł  w p i łkę ,  
k tó r a  p r z y p o m i n a ła  s ia tk ó w k ę .

-  K ied y  n a g r a l i ś m y  się do  woli,  gdy  
m o i  n o w i  z n a jo m i  osw oili  się ze m n ą  
—  d o w ie d z ia łe m  się od n ic h  w ie lu  cic 
k a w y c h  rzeczy .  A w ięc  p ' ! 'tę p r z y ­
w iózł im  z W i ln a  A ntoś ,  k t ó r z y  od- 
s łu g iw a ł  t a m  p o w in n o ś ć  w o jsk o w e .  
M a ją  m ecze  w s ia tk ó w k ę .  A ntoś  ich  
u cz y  i t łu m a c z y .  M a ją  sw ó j  p la c y k ,  
w k o p a n e  d w a  s łu p y  i p r z e c ią g n ię t ą  
s z iu k ę  p łó tn a  ln ia n e g o ,  k tó r a  im  z a ­
s tę p u je  s ia tkę .

O d  n ic h  to  d o w ie d z ia łe m  się rów 
n :eż, że w  d n ie  , ,b u d n ie “ g r a ją ,  gdy  
n ie  w id z ą  . vh ro d z ic e  a w  r .iedzie 
lę ju ż  c a łk ie m  o f ic ja ln ie .  C hcie li  u r z ą  
dzić  w a lk ę  z d r u g ą  w sią ,  a le  t a  m e  
m a  p i łk i  S w o je j  n ie  d a d z ą

—  N o  d o b r z e ,  j a k  p e rw  ic się w a ­
sza  p i łk a ,  co  w ó w c z a s  z ro b ic ie

C hłoppy n ie ła s k a w ie  s p o jrz e li  n a  
m n ie . Z ro z u m ia łe m . P ę k n ie  p iłk a  i 
od te j chw ili skończy  się za b a w a  ,b o  
w ie śn ia c y  s ą  c iąg le  m a ło  z a ra d n i  i p o
m y s ło w i .

D o ra d z i łe m  w ięc ,  a b y  już te ra z  
k i l k a k r o t n i e  w y b r a l i  się n a  o rze ch y .  
P ie n ią d z e  ze s p r z e d a ż y  o r z e c h ó w  w y 
s ta r c z ą  n a  k u p n o  n o w e j  p iłk i .

P o d o b a ło  się. C h ó re m  g ło śn o  p r z y  
ta k n e l i  i m ię d z y  so b ą  „ m r u ,  m r u “ . 
T e j  s a m e j  r a d y  m ie l i  u d z ie l ić  d ru g ie j ,  
trzec ie j  a  m o ż e  i c z w r r t e j  wsi.

—  A czy b ie g a c ie ?
—  J a k  z a ją c  leci m ie d z ą ,  to  cz em u  

nie, je szcze  i jak . . .
—  Ale ta k ,  d la  w y śc ig u ?  

U B H H D

— Nie, 10 ż a d n a  z a b a w a  — odpc  
w ied z ia ł  n a j s t a r s z y .

—  A p ły w a c ie ?
—  K iedy  r z e c z k a  d a lek o .
—  Ile  s tą d ?
—  B ędzie  z w io rs ta .
A ł ą c z k a  b y ła  r ó w n ie ż  z w iors tę )  

Co b y ło  im  b l isk o ,  r z e c z k a  zaś  —  dale  
ko.  Z n a n a  p o w s z e c h n ie  rzecz :  lud
w ie j s k i  n ie  lubi się i ąp a ć !

T e n  je d e n  k r ó t k i  f r a g m e n t  je s t  
d o w o d e m  tego, że n a  wsi d a  się spo  
p u la r y z o w a ć  w y c h o w a n i e  f izyczne ,  
lecz do  tego  n a le ż y  p o d e j ś ć  przede 
w s z y s tk im  z d u ż ą  z n a jo m o ś c ią  p sy e h i  
k i  w i le ń sk ie g o  w ie ś n i a k a  i z ro z w a  
gą. D z ia ła ć  n a leż y  o s t ro ż n ie ,  b o  z n a ­
n ą  je s t  rzeczą ,  j a k  ł a tw o  w ie ś n ia k a  
je s t  z r a z ić  i t r u d n o  go z p o w r o ­
te m  p o zy sk ać .

S z k o d a  p ie n ię d z y  n a  w y sy ła n ie  z 
p o c z ą tk u  p r e le g e n tó w .  A k c ję  na leży  
ro z p o c z ą ć  od  l ic z n y c h  k u r s ó w ,  n a  któ 
re  t r z e b a  w ła ś n ie  p o s p r o w a d z a ć  t a ­
k ic h  A n tu k ó w  a on i w ś ró d  sw o ich  bę 
d ą  n a j le p s z y m i  p r o p a g a to r a m i .

W  c h w il i  o b e c n e j  d u ż o  z d z ia ła ć  m o  
że P o ls k ie  R ad io .  R o z g ło śn ia  w i le ń ­
ska ,  d o c e n ia ją c  tę  a k c ję  w p ro w a d z i ł a  
w s w y m  p r o g r a m ie  co  ty d z ie ń  s p o r to  
w e  p o g a d a n k i  d la  wsi. P o m y s ł  t r a f n y ,  
ży c io w y  i o d d a ją c y  d u ż e  u s łu g i  ak c j i  
u s p o r to w ie n i a  wsi.

W  p o r ó w n a n i u  z ż y w y m  s ło w e m  
w ra d io ,  k tó r e  n a d z w y c z a j  ł a tw o  u- 
t r w a la  się w  u m y ś le  lu d u  sp o d  s t rze ch  
—  n ie  m n ie js z e  z a d a n ie  sp e łn ić  m o  
że p r a s a  s p o r to w a .

J a k ie  s p o r ty  n a leż y  n a  w si p r o p a  
g o w a ć ?

Z le tn ic h  n a  p ie rw s z y  p la n  w y su  
w a ją  się o cz y w iśc ie  g ry  s p o r to w e ,  ia 
k o  do  u p r a w i a n i a  l ia j la n sze .  Po 
n a d to  g ry  s p o r to w e  są  m a s o w o  u p r a  
w ia n e  w  w o js k u ,  gdzie  k a ż d y  żo łn ie rz  
p o d c z a s  s łu ż b y  w o js k o w e j  s ty k a  się 
z t ą  g a łęz ią  W i e lu  z <ych żo łn ie rz y  
r e k r u t u j e  się z g łu c h y c h  osied li  wit-j 
sk ich .  S iłą  w ięc  rze czy ,  po  p o w ro c ie  
do s w y c h  r o d z in n y c h  s t r o n  tę  „ z ab a  
w ę “ bedz ie  p r o p a g o w a ć  i p o p u la r y z o  
wać, z n a ją c  p r z y  ty m  p o d s ta w o w e  za 
s a d y  ty c h  g ie r ,  co u ł a t w i a  i u p r a s z ­
cza w y ra ź n ie  za d a n ie .

W  p o w o d z e n ie  l e k k o a t l e ty k i  i p i ł  
ki n o ż n e j  n a  wsi w ca le  n ie  w ie r z y ­
m y. Z re s z tą  w  ty c h  s p o r t a c h  ł a tw o  o 
c h o r o b ę  se rc a ,  jeśli  b ę d ą  się o n e  r o z ­
w i ja ć  b ez  k o t r o l i  f a c h o w y c h  in s t r u k  
to r ó w  i le k a rz a .  Bie."i d łu g ie  lu b  m e  
cze p i łk a r s k i e  b ez  o d p o w ie d n ie g o  t r e  
n in g u  są  aż n a z b y t  n ie b e z p ie c z n e  d la 
z d r o w ia  s t a r t u j ą c y c h  zaw odn ików -

P ły w a n ie .  T e n  p i ę k n y  i o o ż y te c z  
n y  s p o r t  n a leż y  w sz e lk im i  s i łam i  za 
szczep ić  n a  w ieś ,  b o  w iąż e  się o n  ści 
ś le  z h ig ie n ą .

Ze s p o r tó w  z im o w y c h  ły ż w ia r s tw o  
n a  w s i  u s tę p u je  w y r a ź n ie  m ie js c a  n a r  
c i a r s tw u  dzięk .  a k c j i  „ w ła s n e g o  w y ­
r o b u  n a r t ”

W  ty m  r o k u  p o w in n i ś m y  jeszcze  
h a rd z ie j  w  sw y c h  p r a c a c h  zb l iżyć  ię- 
do  p r o w in c j i ,  a b y  h a s ło  „ m ło d z ie ż  
w ie jsk a  n a  nartach** d o c z e k a ło  się w 
n ie d łu g im  czas ie  p e łn e j  rea l iza c j i .

A g d y  z a c z n ą  n a d c h o d z ić  d o  nas  
m iłe  r a p o r t y  z t e r e n u  że  w ieś  m a  
s p o r to w c ó w  —  w ó w c z a s  b ę d z .e  m oz  
n a  m y ś le ć  o z a w o d a c h  w si z wsią ,

A re s zto w a n ie  głów nego k a s je ra
Banku Bunimowicza

Dochodzenie v ip .a n  e afery dew iza­
ch w b:, Au BenririC\v-€7,Ł l:wa bez przer- 

p ? J  kierów: o-. s n  prokuratora Po-
owa.

W osfalnch dniach władze śledcze u- 
wniły nowe szczegołw w fej sensacyjnej

sprawie. Aresztowano kilka osób, a m. In. 
I głównego kasjera b. banku, Daszew­
skiego. O becn ie w więzieniu na Łukisz- 
kach znajdują się wszyscy prokurenci ban 
ku Bunimowicza, z gereralnym  dyrekto­
rem Sz. Kaszukiem na czele. (ej

Sprzedał d & m  m a t k i
I chciał  s i ę  zabawić

P o l ic ja  a r e s z to w a ła  w p o b liż u  W il  
n a  10 le tn ie g o  M ic h a ła  H ry c k ie w ic z a ,  
z pow . w o ło ż y ń sk ie g o ,  p o d  z a r z u te m  
sp ie n ię ż e n ia  d o m u  m ie s z k a ln e g o  sw ej 
m a tk i ,  Haliny*, i p r z y w ła s z c z e n ia  
2900 z ło ty ch ,  za k ló r c  p r z y j e c h a ł  do

W i ln a  z a b a w ić  się.
M ic h a ła  H ry c k ie w ic z a  p r z e k a z a ­

no  do  d y s p o z y c j i  w ła d z  ś le d cz y ch  
P rz y  z a t r z v m a n y m  z n a le z io n o  c a łą  
sum ę.

P o t e r  w  k o l .  K u c z v n f i s z k l
W  k o lo n i i  K u czyn iszk i  p o d  W i l ­

nem  w d o m u  J e rz e g o  S ta n k ie w ic z a  
\vybuch ł  p o ż a r .  P ło m ie n ie  o b ję ły  d o m  
mieszkalny- S ta n k ie w ic z a  a n a s tę p n ie  
p r z e rz u c i ły  się n a  z a b u d o w a n ia  są s ia  
dów  A d a m o w ic z a  i T ra j ikow sk ie j .

D z ię k i  n a t y c h m i a s to w e j  a k c j i  r a ­

tu n k o w e j  p o ż a r  z d o ła n o  ugas ić .  S tan  
k ie w ic z o w i  sp a l i ł  się częśc io w o  dom , 
zaś w p o z o s ta ły c h  b u d y n k a c h  sąs ia  
dów  u s z k o d z o n e  zo s ta ły  dac h y .

P o w o d e m  p o ż a r u  b y ło  n ie o s t r o ż n e  
o b c h o d z e n ie  się z og n ie m .

m ia s te c z k a  z m ia s te c z k ie m .  J a k o  n a ­
g ro d y  w t a k i c h  z a w o d a c h  p o w in n .ś  
m y  r a z  w re sz c ie  usta lić ,  j a k  to  s łusz  
n ie p ie rw s z y  p o d n ió s ł  red .  N iec ieck i,  
że z a m ia s t  m a ło w a r to ś c io w y c h  że to  
nów  —  b ę d z ie m y  d a w a li  z w y c ięz co m : 
byd ło ,  p ług i ,  b r o n y ,  b u ty ,  sól,  c u k i e r  
itp. T y m  z a c h ę c im y  ich  do  w a lk i ,  
tym s k ło n im y  ■ m łodz ież  t a m te j s z ą  do 
u r z ą d z a n ia  im p r e z  i s ta r tó w .

N a ra z ie  p r z y s t ą p m y  do p ie rw sz e  
go e t a p u  p r a c y  — u s p o r to w ie n ia  wsi 
w ileńsk ie j .

Przed meczem Polska — Francja
Reprez. Po!s’ii —  Zagłębi? D?br. 9: 2

R o z e g r a n y  w K a to w ic a c h  m e c z  pił 
k a r s k i  p o m ię d z y  r e p r e z e n ta c j ą  P o lsk i  
a r e p r e z e n ta c j ą  Z ag łęb ia  D ą b r o w s k ie  
go z a k o ń c z y ł  się w y s o k im  zw ycięs t 
w em  r e p r e z e n ta c j i  P o lsk i  w s to s u n k u  
9:2 (3:1). M ecz ten  b y ł  o s ta tn im  przy­
g o to w a n ie m  d la  n a s z e j  r e p r e z e n ta c j i  
p rze d  w y ja z d e m  do  P a r y ż a .

R e p r e z e n ta c ja  P o lsk i  w y s tą p i ła  z 
R u d n ic k im  w  b r a m c e ,  k tó re g o  po 
p r z e rw ie  z a s tą p i ł  M ru g a ła .  O b r o n a  w 
p ie rw s z e j  p o ło w ie  g r a ła  w sk ła d z ie  
T w ó rz  - S z c z e p a n ia k ,  a le  po  p r z e rw e i  
T w ó rz a  z a s tą p i ł  Gemza.* S k ład  porno  
cy  i a t a k u  b y ł  n o r m a ln y ,  a  je d y n ie

Ognisko K P W  (W iln o )
s  O

Pom m c odwilży i trudnych warunków  
loaówyt.n odbył s.ę wczorajszej niedzieli 
w W ilnie mecz hokejowy pomiędzy dru­
żyną Ognisko KPW  (Wilno) a ŁKS (Łódź).

G oście  wystąpili w nasiępującym skła­
dzie : Jakubiec, w obronie Rusinkiewicz, 
Frencel, w araku R a sze w sk i, Król, Zatęski 
i rezerwowi —  Rogalski, W isławski.

Gospodarze grali w składzie nastę­
pującym.- W igura, w obronie Sierdziuko*  
i Gooiew ski II, w 1. ataku —  Suszel, G o d ­
lewski ! I Okułow icz, w drugim ataku —  
Szymanowski, G inter i Skibiński.

W  1. tercji, już w trzeciej minucie gry 
G łd lew sk i I, po niezbyt efektownym mi­
nięciu obrony gości —  strzela pierwszą 
bramkę, I jest to raczej bramka niewypia- 
cowana. Po pierwszej bramce następuje 
kilka małych zagrań Króla, który kilka­
krotnie mija wileńską obronę, cóż, kiedy  
dość* gruba warstwd porzniętego lodu u- 
niemoż.iwir oddanie strzału i niweczy so­
lowe wysiłki tego g ra c z a . V /  dużym stop­
niu jest to również zasługą obrony wileń­
skiej, g.&jącej poprawnie.

Przy końcu 1. tercji, która zeszła raczej 
na badaniu sił i wypadach solowych, po 
strzale wilnian bramkarz ŁKS długo szuka 
krążka, tak że nadzieje wilnian rosną 
w miarę tego oczekiwania, aie —  krążek 
został znaleziony, niestety, nie w bramce, 
le c i w... ochraniaczach.

W ostatnich minutach młody zawodnik 
Ginter oddaje pięknie strzał, dobrze ob­
roniony przez bramkarza ju śc i.

piek w sza  t e r c j a  k o ń c zy  się WY­
NIKIEM 1:0 Dla WILNIAN i była tercją 
raczej wyrównaną, mało ciekawą I efek­
towną, bez żywszego nerwu.

Już w początkach drugiej tercji obser­
wujemy kilka dobrych zagrań ŁKS-u. Póź­
niej gra jest mało efektowna, mało ruch­
liwa, bez kombinacji Jedynie wypady  
Króla mogą niekiedy zadowolić wymaga­
nia hokejowe. Następuje kilka celniejszych  
ataków obu stron, nieco żywsze tempo 
gdy —  istnieje nadzieja, że rozpocznie się

ZkZZZAZAAZAZAZAZAAZAAAAAAAZZZAAAAZAAAZZA.
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wreszcie gra zespołowa, a nie solowe wy 
pady.

G ra  wilnian w tym okresie racie j spo­
kojna, niemniej poziom gry obu drużyn 
w dalszym ciągu nie zadawa..iia.

Ostatnie chwile D RUGIEJ, BEZBkAM - 
KO W EJ, TERCJI należą znow do ŁKS u, 
który ma więcej z gry, ale nie zmienia to 
rezulłału, zmienia może nieco tempo, któ 
re staje się bardziej ożywione.

W zm aganie się tempa widać I w 3. 
lercji, która rozpoczyna się okresem prze­
wagi ŁK5-u, który siedzi przeważnie 
pod bramką wilnian, albo usiłuje ją zdo­
być dalekimi strzałami. Następuje okres, 
w którym dużo werwy mają oba zespoły  
hokejowe, jest to jednak raczej gra chao­
tyczna, a nie planowa. W  tym czasie kilka 
dobrych pociągnięć ma atak wilnian, w 
którym wyróżnia się Ginter. W  jednym

Stan t r z  cb jria
w Wilnie

B ezrobocie na teren ie Wilna w d a l­
szym ciągu zwiększa się W  porównaniu 
z tygodniem  poprzednim  bez-oboc e 
v,Troslo o przeszło 70 osób.

W ilno liczy o g ó le n  około  10.000 bez­
robotnych, w lym pokaźny pocent p ra­
cowników umysłowych.

Ostrożnie
na przejazdach Stol.l

D nia 14 lim. o godz. 20 m in. 20  
pociąg m otorow y, zdąia.,ący z W ilna  
do N. W ilejki najechał ns przejściu  
Uia pieszych przy st. N. W ilejka na 
elektrom ontera kolejow ego Adolfa 
M ikuszyca, który doznał złam ania pra 
w ego ram ienia i uszkodzenia kręgo- 
słupu.

P oszkodow anego po okazani i 
pierw szej pom ocy na st. N. W ilejka  
sk ierow ano do szpitala kolejow ego w 
W ilnie.

Lotne inspekcje
wp e ągathm ęozynar.

W  ostarnich dniach w pociągach mię­
dzynarodowych na szlaku W ilno— W arsza 
wa I Stołpce —  Biatystok —  W arszawa 
dokonano lotnych insoekcvj.

Inspekcje te zwiazane są z ujawnie­
niem w niektórych wagonach przemytu 
sacharyny, zapalniczek, waluty zagranicz- 

jfn e j Itp.

k rw a w a  bójka
M ' W  U n i a

Na pj. Orzeszki iwej w czoraj o go 
dżinie 23, pow stała w ielka bójka m ię 
dzy kilkom a w staw ionym i osobnika­
mi. 3 uczestników  zajścia doznało po 
w ażnych porankń.

Jednego, Józefa Szuto (Tartaki 34),

przywieszono z przebitą nożem  ner 
kę, w b. ciężkim  stanie, do szpitala  
->w. Jakuba. N astępnie pogotow ie ra 
funkow c w ezw ano do III kom isaria­
tu, dokąd przyw ieziono jeszcze 2 ofia  
ry tej bójki. (c )

o l e  / e i r i e
na stacji w Gfębokiem

D n ia  15 bm .  o godz.  6 m in .  15 na  
s ta c j i  G łębok ie  p o d c z a s  m a n e w r o w a  
n ia  p o c ią g u  m ie s z a n e g o  N r  551 n a  
c z w a r ty m  to rze  s t a c y j n y m  p r z y  je d ­
n y m  z w a g o n ó w  o s o b o w y c h  II ,  [II k ia  
sy u r w a ła  się p r ą d n ic a ,  k t ó r a  p r z y  
d a l s z y m  p r z e ta c z a n iu  w a g o n ó w  s p o ­
w o d o w a ła  p rz e ło ż e n ie  z w r o tn ic y  p o d

b ie g n ą c y m i  w a g o n a m i ,  w s k u te k  cze 
go 3 w a g o n y  z o s ta ły  w y k o le jo n e .  W y  
p a d k ó w  z lu d ź m i  n ie  by ło .

P o  w y łą c z e n iu  w y k o le j o n y c h  wa 
g o n o w  z p o c ią g u  i p r z e s a d z e n iu  p a s a  
żerów' —  poc iąg  w y ru s z y ł  w  d a lszą  
d ro g ę  w  k i e r u n k u  K ró le w sz c z y z n y  o 
w ła ś c iw y m  cz as ie

R o z & i m e i f e  bandy przemytników
pa rogranciu litewskim

Na pograniczu polsko-litewskim, w re­
jonie Oran, rozgromiono szaikę przemyt­
ników. Aresztowano 7 osób na czele z nie 
Jakim Józefem Mirczunasem.

Przemytnicy uprawiali przemyt sacha­
ryny, tytoniu i zapalniczek. Odbiorcam i 
byli trzej handlarze Żydzi. (c)

Pieca  I  n a  praw yy m  s k r z y d le  z a s tą p i ł  
W os ta l .  Na ś r o d k u  a t a k u  z a g ra ł  Ma- 
tias.

Z d w u c h  b r a m k a r z y  lepszy  był 
R u d n ick i .  W  o b ro n ie  n a  p ie rw sz y  
p la n  w y b ił  się po cz ą tk o w 7o S z c z e p a ­
n iak ,  a n a s tę p n ie  G em za. T w ó rz  gó­
r o w a ł  szy b k o śc ią .  W  p o m o c y  n a j ie p  
szy b y ł  Góra .  A \ ib i ln ie  g ra l i  ró w n ież  
N ylz  i D y tk o .

A tak m ia ł  d w a  e k s p re s y  gry. W  
p ie rw s z e j  p o ło w ie  g ra ł  s łabo , a le  w 
d r u g ie j  g r a ł  s k u te c z n ie ,  d o b rz e  sp isy  
w a ł  się M atias .

Ł K S  ( Ł ó d ź )

z takich pociągnięć, grający raczej słabo, 
Skibiński mija obu obrońców ŁKS-u I pięk 
nym, celnym strzałem ustala wynik dnia 
na 2:0 dla Ogniska KPW .

Po zdobyciu bramki dla wilnian na­
stępuje kilka pęknych  i groźnych wypa­
dów Króla, które likwidują jednak alba 
przytomnie grający bramkarz wilnian W i­
gura, albo też wileńska obrona. Ostatnie 
minuty mijają pod znakiem obustronnych 
ataków, króre jednak już w niczym sytua. 
cji nie mogą zmienić.

Sędzia odgw izauje wynik —  2:0 DLA  
O G N IS K A  i publiczność wileńska najle­
piej grającego na lodowisku. Króla, od­
nosi z okrzykami do szatni.

W  drużynie wileńskiej poziom raczej 
wyrównany Nikt specjalnie na wyróżnie­
nie nie zasługuje. W  ŁKS o klasę lepszy 
od swoich kolegów kiuowych —  Król.

Publiczności mało. (\y, l .J

Z  teki policyjnej
S ŁU Ż Ą C A .

W czoraj poiicja została powiadom io­
na o kradzieży, dokonanej na szkodę star­
szego cechu rzeź sików Z /oow , A. Swir- 
skiego, któremu służąca zabrała 3 tys zł 
i zo .eg la  w nieznanym kierunku,

Policja wieczorem złodziejkę zafrzy- 
maUi i odstawiła do aresztu centralnego,

C O  SIĘ Z NIM STA ŁO !
Zam eldow ano poi.cji wczoraj o zagi­

nięciu 9-letniego wycnowanka Z a ja d u  SS. 
K o-izny Marii przy ul. Słefańskiej 36, 
W acława Leniewsiciego, który przed kil­
koma dniami wydalił się z zakładu i d o . 
fychczas nie oowrócił.

Pcl.cji wszczęła poszukrwenia.

PODRZUTKI.
W  W ydziale Opieki Społecznej Zaizą- 

du  m. Wilna zostało porzuconych 2 dzieci 
przez niejakiego Afitoniego Budzylo 
(Szkaolerna 6). Budzylo tłumaczy się, .i 
dzieci -muszony był porzucić, gdyż nie 
m oże ich wyżywić z pow odu braku pracy,

O BIECA N KI CACAN KI...
C. Korelsk: (Żwirui i W igury 54) po- 

w iadorrd policję, że mejaid Szmul Kac 
(Żwirki i V\ igury 31) grozi mu zabójstwem 
na tle konkurenci i za wodow ej.

Aleksandra Budarew.czowa (Pooow- 
»ka 41) doniosła policji, że Anna G oaec- 
ka. hieńkowska Helena i W taoysl. Łukszo, 
zam w łymże domu, grożą jej zabójstwem,

„N IEPO R O ZU M IEN IA " M AŁŻEŃ SKIE.
Do ambulatorium pogotow ia ratunko­

w ego zgłosiła się wczoraj Józefa Czer­
niawska (ul. W łasna 23) i zam eldow ała, 
że została dotkliwie p o t ita przez swego 
męża.

Czerniawską opatrzono, po  czym uda, 
la się ona d o  komisariatu.

„PR ZECH O D N IE".
Na przechodzącego  ul. Popowską Jó­

zefa Działkszfo (Popowska 41) napadli nie 
jaki Makarewicz Bolesław, Leionowicz Jan 
i Anna G odecka dotkliwie go pobili.

Działkszfo podczas badania oświad­
czył, że napaść i pobicie nastąpiło bez 
żadnej przyczyny. W ypadkiem  tym zajęła 
się policja (c)

Sanie z w l?prza^i 
w fedm ze

W czoraj w ieczorem  handlarzow w ie­
przy, Janou i Myśleńskiemu z W .lejk,, przy 
trafiła się p rzygoda, która oma! nie skoń­
czył? się tragicznie.

Myśleński jadąc saniami naładow any­
mi wieprzami skutkiem ślizgawicy i urwa­
nia się zw atów  śniegu na d ro d ze  Sarnowa 
ce W ieśniewo w padł do  jeziora. Myśleń- 
skiego z koniom w ydobyło. 2 wieprze 
utonęły. (c)
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STYCZEŃ
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P o n i e d z i a ł e k

Dziś: Ottona M. 
Jutro: Antoniego Op.

Wschód słońca — g. 7 m. 37 
Zacnóo słońca — g. 3 m. 21

KR O N IKA  H ISTO R Y C Z N A :
1649. K o ro n ac ja  K a ź m ie rz a  w K rakow ie. 
1793. W . Ks P o zn ań sk ie  z a jm u ją  P ru sacy . 
1831. Gen. G hłopicki sk ła d a  d y k ta tu rę .
0 2 0 . P o w stan ie  Ligi N arodów  w P aryżu .

W I L E f t S K A
D YŻU R Y APTEK.

Dz:ś w n&cy dyżurują następujące 
aptek k Sapożnikowu (Zawalna 41); R odo. 
wieża (OsLabram ka 4); Augustowskiego 
(Mic<.ewicza 10); Narbuta (Sw. Janska 2); 
Zaslawskiego (Nowogródzka 89).

Ponadto stale d /zu ru ją  apteki: Paka
(Antokoiska 42); Szantyra (Legi-oaowa 10) 
i ZajączKOWskiego (W iioldowa 22).

M IE JS K A .
—  Budżetowe posiedzenie Komisji 

Finansowej. W  końcu b ieżącego  m esiące 
ma saę rozpocząć cykl posiedzeń  radziec­
kiej Komisji F inansow o-G ospodarczej. Na 
p o sąd zen iach  tych będz .e  rozpatrzony i 
zaopiniowany nowy preliminarz budżeto­
wy m :asta.

Nowy budżet na posiedzenie^ Rady 
Miejskiej trafi p .dw dopodobn ie  juz w dru 
giej po łow ie lutego rb,

W O JSK O W A
—  Zasiłki dla rezerwistów. Referat 

wojskowy Zarządu M ejskiego w dalszym 
ciągu wypłaca zasiłki dla rodznn rezerwi­
stów, którzy odbyli ostatrńo ćwiczenia
W OJSKOW O

—  Spisy poborowych. W najbliższym 
czasie referat wojsko w , Zarz. M iejskiego 
prześle d o  w ładz administracyjnych spisy 
poborow ych rocznika 1918.

W początkach maja zarządzony zosta­
nie p o b ó r tego  rocznika. Przez cały m e- 
s>ąc będą odbyw ały się posiedzenia Ko­
misji Poboiow ej, na których doKonany 
zostanie p rzeg 'ąd  lekarski teg o  rocznika.

SIM IAW Y SZ K O LiN E
—  Propaganda na rzecz ochrony dzi­

kiego ptactwa. W ładze szkolne zaleciły 
wywieszenie w szkołach plakatów  p ropa­
gandow ych w sprawie o ch ro n / dzik iego 
ptactwa, Plakaty te  zawierać mają apel 
d o  dzieci, by nie zabijały i nie dręczyły 
płacłwa. Poza tym w Tych w ypadkach, 
gdy znajdow ane są ptaki, noszące obrącz 
ki m iędzynarodow ych sta-cyj badania w ęd 
rówek ornitolog.cznych, donoszono o  
nich właściwym w ładzom .

— ,,Instytui Germanisiykl" Wielka 2 m. 1 
nad Sztraliem: nowe grupy nauki jęz, niem.

G O S P O D A K C Z a .
—  Kontrola patentów. Z dniem dzisiej­

szym w ładze skarbow e nasilą kontrolę 
przedsiębiorstw  w celu stw ierdzenia, czy 
wszystkie przedsiębiorstwa zaopatrzyły się 
w patenty na rok 1939.

Pzedsilębiorslwa, które nie zaopatrzyły 
się w nowe świadectwa przem ysłowe, bę­
dą likwidowane w d ro d ze  przymusowej, 
w łaściciele zaś karani.

R Ó Ż N E
—  W krótce ukaże się rozporządzenie 

o ryczałcie. Jak się dow iadujem y, Mini­
sterstwo Skarbu opracow ało ostatecznie 
projekt rozporządzenia o ryczałcie p Kzy 
wymiarze podarku ob lo tow ego  drobnym  
płatnikom, Po rozpatrzeniu nadesłanych 
uwag, rozporządzenie zostało ostatecznie 
zredagow ane i w krótce ma być ogłoszo­
ne w Dzienniku Ustaw.

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Fłtrwszouędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojech

e iu w O G R O b Z K A
—  Uprzem ysłowienie Nowogródczyzny

Na terenie województwa now ogródzkie­
go istnieje 604 zakładów  przemysłowych. 
Najwięcej jest młynów, których liczba wy­
nosi 231, w czym 106 młynów m ołoio- 
wy-ch, 59 parowych, wiatraków jest zaled­
w ie 9. Tartaków ,esf 78, gorzelni 27, fab­
ryk win, w ódek i likierów 16, olejarni 12, 
smołami i teioentyniarni 47, garbam i 18, 
cegielni 29, elektrowni 38. Na. resztę za­
kładów  przemysłowych skłaaają się róż­
n e  fabryki, zw iązane przew ażnie z rolnic­
twem i przem ysłem  drzewnym. Najwięk­
szymi zakładam i fabrycznym, są: tabryka 
w yrobów  gumowych „A rdal" w Lidzie, za­
trudniająca ponad 1000 robotników oraz 
huta „N iem en" w pow, iidzkim, zatrudnia­
jąca około 800 robotników.

O statnio uprzem ysłow ienie w Nowog 
rodczyźm e wykazuje tendenc je  rozwojo­
we, nie tylko w formie za g ad a n ia  nowych 
fabryk, ale p rzede  wszystkim w ppstaci 
mech ankow ania istniejących Wa.szfatów 
rzemieślniczych i Ich rozbudow y, co w 
pewnym stopniu jesł wyrażeni podniesie­
nia się startu gospodarczego  N ow ogród­
czyzny.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojec v Windo osodowb

B J L R A n O W IC K A
 K R W A W E W ESELE . Na weselu we

wsi Tarlak, pcw , baranowicklego, Clecho- 
wlcz Bronisław, Siewruk W acław  i Inni 
wszczęli bójkę, w czasie której pobili do- 
łkiwie gajowego Maciuszko i Mazura Bro­
nisława. W  czas ie bójki poszły w ruch no­
że, koły i różne przedmioty żelazne. M a­
zur naweł wystrzelił w g6rę z rewolweru
na postrach.

— RESTAURACJA DANCING „USTRO 
N IE“. R estau rac ja  D ancing  >,Ustronie” w 
B aranow iczach , ul. M ickiew icza Nr. 1 jest 
jednym  z n a jw y tw o rn ie jszy ch  lokali ro z ry w  
kow ych w w ojew ództw ie, gdzie zb ie ra  się 
elegancka i k u ltu ra ln a  elita. Od d n ia  1 sty 
cznia br. w ystępu je  słynny , a tra k c y jn y  balet 
Saratiowa, k tó r y sw ym i rew elacy jnym i t a ń ­
cami zadziw ia  n a jw y b red n ie jszy ch  gości. 
P rzygryw a sekse t m uzyczny z Poznania. — 
Podczas d an c in g u  u rząd zan e  są ró żn e  gry 
1 n iesp o d zian k i k a rn aw ało w e . P oczątek  za­
baw y codziennie  o godz. 21, W stęp  b ezp ła t­
ny. — Zarząd.

—  NOW OŚĆ W ,»OAZIE“ . Z nany i po 
p u la rn y  w B aran o w iczach  O gródek - Resta 
u ra c ja  O aza“ W. S tachno, ul. M ickiew icza 
61 z dn. 1 styczn ia  1939 r. w p ro w ad z ił do 
swego p ro g ram u  codziennych  rozryw ek  
p ierw szorzędny  duet pod k ierow nic tw em  
znanej sk rzy p aczk i E rzyżaric ide]. Kto chce 
się dobrze  zabaw ić  i zjYSć p o żąd n y  obiad , 
ko lac ję  lu b  śn iad an ie , n iech  odw iedzi 
„O azę".

WOŁYŃSKA
—  Zatargi na"tle ekonomicznym w ka­

mieniołomach w Beresiowcu. Kierownict­
wo kam ieniołom ów w Beresiowcu w da l­
szym ciągu zalega z wyptarą należności 
zatrudnionym w kam ieniołomach robot­
nikom za m iesiące wrzesień, październik, 
listopad i grudzień, Na tym tle dochodzi 
do  coraz ostrzejszych zatargów , nie d a ją ­
cych pozy.yw nego wyniku, zwłaszcza, d  
kierownictwo zakładów  pow ołu je się na 
centralę w Krakowie, od której jesł uza­
leżniona w ypłata.

—  Z teatru Wołyńskiego. 11 hm. odDy- 
I i się  w Ł ucku  drug ie  z kolei p rzed staw ien ie  
kom edii W. ELlisa p. t. „P ierw szy  w ystęp  len  
ny ‘. P u b liczność  n iebardzo  dopisała .

Obława na wilKl
w pow. postawskim

W  okolicach Postaw urządzono wielką 
ob ław ę na witki. W  polow ar i u w zięło 
udział 160 myśliwych z nagonką. W  wy­
niku obław y zastrzelono 4 wilki oraz zra­
niono wilczycę,

Po „urlop e” 
za kraiKi

P r z e d  p ó ł  r o k i e m  z  a r e s z tu  g m in  
n e g o  w  D erec zy t i ie  zb ieg ł  27 le tn i  Gu 
s ta w  J a c h im o w tc z .  C a ły  cz as  u k r y w a ł  
się  i t r u d n i ł  się k ra d z ie ż a m i .

O negdaj Jac im ow icza  p rz y ła p a ­
no n a  w łam an iu  do spó łdzie ln i w L ud  
w ikow ie. Zbiega i w łam y w acza  tym  
razem  osadzono  w w ięziem u w B ara  
now iczach .

R A D I O
PONIEDZIAŁEK, d.nia 16 styczn ia  1939 r.

6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7.00 D zienn ik  p o ra n ­
ny. 7.15 M uzyka z p łyt. H00 A udycja dla 
szkół. 8.10 P ro g ram  na dz is ia j 8.15 M uzyka 
p o ran n ą , 8.45 A udycja d la na jm ło d szy ch  "  
opr. J. B adow skiej. 9,00 P rze rw a. 11,00 Aud 
opr. J. B adow skiej. 9,00 P rze rw a. 11,00 Audy 
eja  d la  szkó l 11,15 P o p u la rn y  k o n cert so li­
stów . 11.57 Sygnał czasii i h e jna ł. i2.03 Au 
dycja  p o łudn iow a. 13.00 A udycja d la kup  
ców i rzem ieśln ików  13.30 M uzyka ab so lu t 
na i p ro g ram o w a — au d y cja  m uzyczna dla 
liceów w opr. T adeusza  Szcligow skiego. 14.00 
Przerw a. 15.00 T ea tr  W yobraźn i dl? m ło 
dzieży: „Śpiączka — czarny  sen A fryk i"  — 
słuchow isko. 15.30 M uzyka ob iadow a. 16.00 
D ziennik popołudn iow y . 16.08 W iadom ości 
gospodarcze. 16,20 K ro n ik a  naukow a. 16,35 
Recital śpiew aczy Zofii M assalskiej. 16.55 
Polacy n a  D alekim  W schodzie —  felieton 
17.10 E. N. v. R eznicek: K w arte t -d-m oll;
18.00 W ileńsk ie  w iadom ości sportow e. 1805 
Słynni tenorzy . 18,20 Z naszego k ra ju :  „W ieś 
w ileńska p rzed  la ty  i dz iś" — pog. W . Ł ub 
niew skiego. 18.30 P o lonezy  O gińskiego — 
au d y cja  m uzyczna w opr E d w a ra a  W roc 
kiego — gra  N apoleon F an ti. 19.00 A udycja 
żo łn ierska. 19.30 K oncert rozryw kow y. 20.36 
A udy ije  in fo rm acy jn e . 21.00 M uzyka z p łyl. 
W  p rzerw ie : T ran sm is ja  frag m en tu  fiędzy 
narodow ego m eczu hockeyow ego. 21.40 No 
wości poetyck ie. 22.00 „Jed n o stk a  i k o lek ­
tyw —  pog. ks. d ra  M. K lepacza. T ran s­
m isja  dc  B aranow icz. 22.10 U tw ory  w ioloń 
czelow e w wyk T adeusza  L ifan a . 22.40 No 
we n a g ran ia  z p ły t. 23.00 O sta tn ie  w iado 
m ości i kom uniK aty . 23.05 Z akończen ie  p ro ­
gram u.

W TOREK, dn ia  17 sty czn ia  1939 r.
6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7.00 D ziennik  p o ra ń  

ny. 1.-5 M uzyka z p ły t. 8.00 A udycja  dla 
szkół. 8.10 P ro g ram  n a  dzisia j. 8.15 M uzyka 
p o ra n n a . 8.50 „Mioja có rk a  chce p o tań czy ć"
— p o g ad an k ę  d ia  k o b ie t p ro w ad zi S tan i­
sław a  C yw m ska. &.00 P rze rw a. 11.00 Audy 
c ja  d la  szkól. 11.15 S krzypce i organy . 11.57 
Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12.03 A udycja po łud  
n iow a. 13.00 W iadom ości z m iasta  i p row in  
cji. 13.05 „Y ach ting  Iodiowy" — p o g ad an k a  
B. Paw łow icza. 13.15 Gra o rk ie s tra  ludow a.
14.00 P rze rw a. 1500 W za jem n a  pom oc u 
zw ierząt — p o g ad an k a  d la  m łodzieży. 15.15 
H arce rze  w ileńscy p rzed  m ik ro fonem . 15.30 
M uzyka ob iadow a. 16.00 D ziennik  popołud  
m ow y. 16.08 W iadom ości gospodarcze. 16 20 
P rzeg ląd  ak tu a ln o śc i fin an so w o -g o sp o d a r­
czych. 16.30 M uzyka taneczna . 16.50 W  p r /e r  
wie „B obiny k o szyk i"  —  p o g ad an k a  A. W it 
czyńsk .e j. 17.15 Nasze sp raw y  — g a w ę la . 
17.30 Z p ieśn ią  po k ra ju . 18.00 Sylw etki sp o r  
tow ców . 18.05 A rie operow e w wyk. H eleny 
Zubow iczow ej. 18.20 „N ow oczesny K m icic-'
—  gaw ęda Jerzego  P u tra m e n ta . 18.30 A u d y ­
cja  d la  ro bo tn ików . 190.0 K oncert rozryw ko  
wy. 20.35 A udycje in fo rm acy jn e . 21.00 „Quo 
V ad is“ —  sceny  d ram aty czn e  na  solo, ch ó r 
i o rk ies tra . 22.40 W iedza i k siążk a : „N ajnow  
sza l i te ra tu ra  o o d rodzen iu  P ań stw a  P o l­
skiego —  odczyt. 22.55 R ezerw a p ro g ram o ­
w a. 23.00 O sta tn ie  w iadom ości i Lomoinikt 
ty. 23.05 Z akończen ie  p ro g ram u .

‘W olności sz la kó w  m orskich  
strzegą okręty  w ojenne  /

HELIOS I 
9 *

Ostatni' dzień 
reprezentacyjny film POLA ELIZEJSKIE z Saclą Gultry

P I  Dla uniknięcia wielkiego natłoku prosimy o faskawe przybycie na wcześniejsze 
seanse. Początki seansów punktualnie: 4 — 6—8—10.20

m Królew na Snleźka
c ą s i m j  d z i i wictor Mc Laglen

Bitwa na Broi iway’uw
film ie

OCNISKO j
Nadprogram: DODATKI_____________________________

Dziś fantazja, technika na usługach humoru I

W rolach g ł.: Constance Bermet, Gary Grant, Roland Young
N ad p ro g ram : DKOZMAICONE DODATKI. h  rz . w a iis . o 4-ej, w nledz. t 6w. o 2 fcj.

K I N O  Dztś, Niefrasobliwa polska komedia m uzyczna p. t.

znicz „Szczęśliwa 13-stka“
. l r  , ,  e i _ i - j l / - »„ a     j  —  . „ i , --------------------------------------- : i —

\Mwulskiego 2 W roi. gł.: Sielański, Grossówna, Orwid, Chmufkowka, Grabowski i in. 
Nadprogram: DODATKI. Początek codz. o g. 4, w święta o g. 2 pp
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^  Ksląika kształci, bawi, rozwija

Czytelnia Nowości
W ilno, ul. Sw. Je rzeg o  3

OSTATNIE NOWOŚCI 
Lektura szkolna — Beletrystyka — 
Naukowe — Wysyłka na prowincję 

Czynna od 11 do 18.
Kaucja 3 zł. Abonament 1.50 zl

. U JiU  6 i H U i U i u . . u u . u , l  U11AUU

| Kino Teatr „  p  A N “ i
w  B aranow iczach  t

Dziś Najcudowniejszy, najkosztowniei- c 
szy film sezonu' Zachwyt doioslychl ,  

Radość dla dzieci I £

| Kro ewna Ś n e ź k a  I
I  w barwach naturaln Walta Disney’a ►

T T T T T T T W T T T T T T T T T T Y T T fT T T T T T T T »T T T T ł»T T T T T

Popierajcie Przem ysł Krajow y!

Jutro najweselsza 
sensacyjna komedia sezonu

Znakomita para
JEAN BL0NDELL 
i Ntlvin Douglas

Kteo | Kolosalny surces. Zachwyt prasy i pobliozności

l i l l M l z i i i i  i i i
Chrzęści fańskie kino Dziś. Porywający film polski pefe i lomantyzmu i patriotyzmuŚWIATOWID F .  .  wq znanej powieści Marli R odziew iczó w n y

—  —  '  - f i

W roi. gł.: Angel-Engelówna, Grossówna, Stępowski, Pichelski, Węgrzyn, Skonieczny 1 in 
Nadprogram; DODATKI. Początki seansów o gódz. 4, w święta o godz. 1

TEATR i MUZYKI
TEATR MSE1SKI NA PO H U LA N CE

— „Sędzia z Zalamei" — Calderona w 
Teatrze na  Pohulance! Dziś, w po n ied z ia łek  
d n ia  16 styczn ia  o godz, 20 T ea tr  M iejski na 
P o h u lance , g ra  b a rw n e  w idow isao  re n esa n ­
sow e C aldęroną  ię  ja IW rn  T Xali»-
mei“ w pi-.eKiadzie poe tyck im  E d w ard a  Po 
ręw icza. In scen izac ja  Dyr. K ielanow skirgo. 
In try g a  sz tuk i ukaże się widzowi pe łną  g„d 
nośoi postać  w ieśn iaka  kastylski-egu- w alczą 
cego o sw ój h o n o r i cześć sw ej córki. Na 
tle  tej w alki odży ją  wesołe .ypy kom edii 
d e ll‘a r te  z Don K ichotem  na  czele. Ilu strac ja  
m uzyczna — prof. T. Szeligow skiego. O pia  
wa d ek o racy jn a  — Jan  i K am ila Golusowie, 
Geny p o p u larn e .

Koncerr znakom.tych  .śpiewaków w Te 
atrzc na Pomilance Jerzy Slefan i i Józef Na 
ruszcwic7 W dniu  24 styczn ia  br. (0 nodz. 
20,45) odbydzie się w T eatrze  na  Poliufan "e 
k o n c ert dw óch znak o m ity ch  śp iew aków  poi 
sŁich, znan y ch  do tychczas jedyn ie  z wystę 
pó zag ran icą , Jerzego S tefaniego (tenor! i 16 
zefa N aruszew icza (bas). S tefani je s '' ucz­
n iem  lego sam ego prof. E d w ard a  G arb .n ie ­
go w Ita iu , pod k tó rego  k ierunk iem  k sz ta ł­
cił się K iepura. K oncertow ał we w szystkich 
s to licach  E uropy . N ieprzeciętne w alory  gro 
sowe, s ta w ia ją  tego m łodego śpiew aka poi 
skiego w rzędzie na jzn ak o m ity szy ch  śpiew a 
ków. Józef N aruszew ie? — w iln ian in  z po 
chodzenia  k sz ta łc ił się we W łoszech i w Pa 
ryżu. W ystępow ał z dużym  pow odzem em  
p raw ie  we w szystk ich  sto licach  św iata. Obe 
cnie zaangażow any  zo sta ł do rep rezen lacy j 
nej O pery P o lsk ie j na W ystaw ę Św iatow ą w 
N ow ym  Y orku, gdzie w ystąpi w popisow ych 
p a r tiac h  trzech  po lsk ich  o per: „H alna", ,Hra 
biria" i „Legenda B a łty k u 1..

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LUTN IA".
—  Dziś z pow odu p ró b y  g en era ln e j z ju 

trze jsze j p rem iery  o p eretk i ,Sybilla  p rzed ­
staw ien ie  zaw ieszone

—  Jutrzejsza premiera. Ju tro  po  raz 
pierw szy  w W iln ie  g ia n a  będzie op ere tk a  Ja 
cobini ego (K om pozytora ManewTÓw jesien­
nych) „Sybilla" ciesząca się  n a  na jlepszych  
scenach  zag ran iczn y ch  w ielkim  powodze* 
niem . Rolę ty tu ło w ą  k re u je  Ja n in a  K ulczyc­
ka, reży se ria  W . R ych tera , przy  ' pulp ic ie  A. 
W ilin sk ' B alety u k ład u  J. C iesielskiego z 
udziałem  W . M artów ny. O praw a sceniczna 
E. Gajewskiego.

— Środow y k o n c ert R auli. K oczalskie^o. 
W  środę  15 pm . słynny  w y k o n aw e t u tw orów  
Szopena R aul Koczaisk'1 da w L u fni recita l 
w łasny.

"tOSZKI^'1

z a s t o s o w a n i e ;

G R YP A  P R O Z IE  3 - e M E  
B Ó L E  G Ł O *  Y  7 fc3 0 W  i l u

| Żądajcla eryptaalnych proszków ze zn, labr. ,fiiO j UTEF.
G A Ł E C K IE G O

tylko W ówakowuriiU hiflienicznym w TOREBKACH

L E K A R Z A
OU TTTTTTTTT.TTrrr.T----n ,  yTYYTTTTm m ł,

UR MED. JANINA
P i o t r o w i c z  J u r c z e n k o  w a

ordyuator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne i kobiees 

ul. Jagiellońską Id m. J, iel. 18 66.
Przyjmuje od 5 ao 7 wieer

"  S
A K U S Ź E U K A

i ^ f a r i a  L a k n e r o w a
przyjmuje od godz. 9 rano do god.*. 7 wiecz. 
— ul. irkuba Jasińskiego 1 a—° róg ul,

3-gi Maja oh«.V Sądu

L  O K A L E
N A U C Z Y C I E L K A  p o s z u k u j e  p o k o j u  p r z y  

c h rześc ijań sk ie j rodzin ie, niedrogiego. Zgło­
szen ia  do A d m in istrac ji „ K u rje r  VViI.‘* Bisku 
pa B andursk iego  4 dla A. T.
.UlAiAAiAAAA

Handel i Przemysł
T Y tT T

Kalosze, w ojłoki, śniegowce, wojłoczki 
zak o p 'a ń sk ie , Balowe p an to fe lk i, lak iery , 
Obuwie, sportow e, łyżw iarsk ie, W. Nowicki 
W ilno , W ielka 30.

P R
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PO SZUKU JĘ 3 ( ZNI wyżej 16 lat
s z k jte k  drzew  ow ocow ych. W aru n k i do on 
w ienia. Szkółki d rzew  ow ocow ych. fol 
Gzechowce, p ta  Lid, , skr. p o c :'. nr. 
K arol Pecio.

R ć z h E
PRZYRł.ĄKAi^A się suka (Bokser). O deb­

rać: Zauł. Z drojow y 6 2 od godz. 3— i  p p.

R ED A K T O R Z Y  D Z IA c d W i W łaayslaw Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidy; Marla A leksanarow iczow a — wiadomości i  Wołynia; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; W łodzimiera 
Hołubowicz •— sprawozdania sądowe i reportaż „specjalnego Wysłannika*; Witold KIszkIs — wiad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe 1 telef.); Eugenia M asiejewska-Kobylińska —• dział p. t. „Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyi Józef Maślinski -* recenzje teatralne; Anatol Mikułko — telieton literacki, humor, sprawy Kulturalne; Jarosław  Nieciecki — sport; Heiena Romer — recenzję książek; Eugeniusz

Swianiewicz kronika wileńska; Józef Święcicki — artykury polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O 700.312. Komo rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa BanJursk!ego 4 
Redakcja: teL 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: iel 99—i zynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca

O ddziały: Nowogródek, Bazyliańska 35, teł. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tet. 73; Baranowicze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw a; Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 
Stoipce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, P.ńsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
nomu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 9.50 na wsi, w miej­
scowościach, gdzlę nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiers; milimetr, przed tekstem 75gr, ,w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszenie droDne liczymy ».u 10 stów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla „drobnycn* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komuniKaty 60 gr za wiersz jednoszpaltowy. Do tych :en dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-iamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za tieść ogłoszeń i rubiykę „nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracjazast-zegi 
sobie prawo zmiany terminu druku o/łoszeń i nie przyjmuje -astrzeźeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmował;’- w godz, 9.30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo .K urjc i Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Z nicz ', Wilno, ul. Bisie. Bandurskiego 4, teł. 3-40 ««*». « z . Koturswskugc, w i u a .u  u


